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(1932-2008)

Zygmunt Włodzimierz Pyzik był a r
cheologiem, hum anistą i pisarzem. Po
trafił pogodzić pracę archeologa z sze
regiem innych pasji i zainteresowań.

W Kielcach mieszkał od 1956 roku, 
wówczas to, po ukończeniu studiów na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, został 
asystentem w Dziale Archeologii Mu
zeum Świętokrzyskiego, w którym pra
cował nieprzerwanie przez 50 lat stając 
się kustoszem i kierownikiem Działu. 
Od razu rozpoczął działalność archeo

logiczną, zarówno w sferze dociekań 
naukowych jak i badań terenowych. 
Inspiracją była najczęściej potrzeba ra 
towania niszczonych lub zagrożonych 
obiektów i zabytków archeologicznych 
z terenu międzyrzecza Pilicy i Wisły. 
Efektem Jego wielu interwencji oraz 
badań wykopaliskowych jest bogaty 
zbiór materiałów, w wielu przypadkach 
unikalnych, nie tylko w skali regionu, 
reprezentujących niemal wszystkie od
cinki pradziejów i średniowiecza. Do
pełnia go zbiór ponad stu publikacji, 
wśród których są zarówno opracowa
nia problemowe i materiałowe o stricte 
naukowym charakterze (prezentowane 
zwykle w wydawnictwach kieleckiego 
muzeum), jak  też krótsze, popular
nonaukowe ujęcia, zamieszczane na 
łamach różnych periodyków i gazet. 
Wszystkie te artykuły łączy swoisty styl 
narracji, piękna polszczyzna, a prze
de wszystkim erudycyjne znawstwo 
problemów wykraczających nieraz da
leko poza ramy archeologii. Łatwo do
strzec te zalety Zygmunta Pyzika czy
tając jedną z Jego ostatnich publikacji 
Z  pradziejów Regionu Świętokrzyskiego 
wydaną w formie książki w 1996 roku, 
tuż przed otwarciem w Muzeum Naro
dowym w Kielcach, tak  samo zatytuło
wanej, dużej wystawy archeologicznej 
- również jego autorstwa. Ekspozycja 
ta  była jedną wśród 36 wystaw, których 
był autorem lub współautorem. Ich or
ganizowanie traktował jako szczególną
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powinność i wyzwanie. Popularyza
cja archeologii stanowiła bowiem jego 
drugie zawodowe powołanie, zwłaszcza 
w połączeniu z dydaktyką i eksponowa
niem piękna świętokrzyskich krajobra
zów. Znane były jego niekonwencjonal
ne metody oprowadzania zarówno po 
wystawach jak  i w terenie. Turystom 
opowiadał o zabytkach, przyrodzie, 
historii i mieszkańcach regionu, wzbo
gacając wszystko anegdotami, dyskret
nym moralizatorstwem, a nawet śpie
wem. Nieprzypadkowo stał się jednym 
z najbardziej cenionych przewodników 
kieleckiego oddziału Polskiego Towa
rzystwa Turystyczno-Krajoznawczego.

Należałoby zapytać, co zdecydowało
0 specyfice i indywidualizmie uprawia
nej przez Zygmunta Pyzika archeo
logii. I w jaki sposób łączył ten zawód 
z wieloma innymi zainteresowaniami
1 pasjami swego życia, z których muzy
ka i literatura pochłaniały Go najbar

dziej? Odpowiedź jest prosta: wszyst
kim kierowała wielka i wszechstronna 
wrażliwość, którą posiadał od zawsze, 
ale doskonalił do końca swoich dni. To 
właśnie ona prowadziła Jego archeo
logiczne ścieżki w stronę ratowania 
zabytków i popularyzowania wiedzy
0 najstarszych dziejach Regionu Świę
tokrzyskiego. To także wrażliwość, su
mienność i powaga, z jaką traktow ał 
realizację tych celów czyniły Go bar
dziej muzealistą, społecznikiem i wy
chowawcą, niż badaczem z wąsko ukie
runkowaną specjalizacją. By należycie 
sprostać wszystkim tym zadaniom, nie 
popadając w konflikt z własnym su
mieniem, ale też uczciwością i prawdo
mównością, którymi kierował się w ży
ciu, musiał nierzadko przeciwstawiać 
się ludziom, instytucjom czy władzom. 
A czynił to zawsze z pełnym oddaniem
1 bezkompromisowo.


